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Spóźniona odezwa. 


Biskupi przeciw apoteozie mordu. 


WARSZAWA, 10. II. (Pat.). Komitet episko- | metropo'ita warszawski, Teodorowicz, arcybiskup 
patu po!skizgo, zebrawszy się w dniu dzisiejszym lwowski obrz. ormiańskiego, Sapicha Adam, ksią- 
pierwszy raz w b. r, ma sobie za obowiązek, żę biskup krakowski, Zygmunt Łoziń:ki, miński, 
zwrócić uwagę społeczeństwa na to, Że jakkol- | Marjan Fulman, lubelski i Przezdziecki Henryk, 
wisk iug wyrażenia Pisma Świętego: „Świę- Jaski: 
tą i pożyteczną rzeczą jest modlić się za umar- Lepiej późno, niż nigdy. Więc zamordowanie 


łych“; to jednak nie powinny nabożeństwa ża- 
łobne być nadużywane do manifestacji, nie od- 
powiadających świętości i oelowi obrządzu reii- 
gijnego. Przeciwko tego rodzaju manifestacjom 
musimy się ze stanowiska Kościoa i reizji za- 
strzec, ponieważ mogą one wprowadzić zamęt 
do pojęć o moralności chrześcijańskiej, nie pə- 
zwa.ającej poć żadnym warunkiem na przestąpie- 
nie przykazania boskiego. (Nie zabijaj! — red). 
Warszawa, dnia 10 lutego 1923. 
dardynał Dalbor, prymas; kardynał Kakowski, 


rar. r CZZEME 5 BE JE GARAGE 


metropo.iiy prawosiawnego zrobiło swoje. Za- 
stanawia tylko, dlaczego ks. biskupi nie zwróciji 
się i do duchowieństwa, które w wielu miejsco- 
wościach aranżowało te koście.ne manifestacje. 
Lwów popisał się nabożeństwem w samej kate- 
drze i niewiele brakowało, aby je któryś z bi- 
skupów ceisbrował. 

Zwracamy uwagę na brak sodpis: ks. arcyb. 
Bi'czewskiego pod tą odezwą, tzyżby w tej ar- 
chidjecezji obowiązywały inne jgojęcia © moral- 
ności ch-ześcijańskiej ? i 
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Po zamordowaniu metropolity Jerzego. 


WARSZAWA. 10. lutego. (A. W) W naj. 


|wisko zamordowanego metropolity autokefalne- 


Hitszym cza.ie przybędzie do Polski deiegat go ko.c.oła prawuslawnego, wobec państwa pul- 
patryjarchy konstantynopolitańskiego O. Mikołaj. | skiego. ę* i w 


Przyjazd jego związany jest z uznaniem auto- 
kcf.lji Ko .cioła prawosławnego w Polsce. 
WARSZAWA. 10. litego. (A. W.) Zarząd 
corkwi prawosławnej w P*lice spoczywa: tym- 
czasowo, aż do obioru nowego metropclity w 
ręku biskupa wołyńskiego Dyjonizego. 
WARSZAWA. 10. lutego. (A. W.) Według 
„Russpressu” 10. b. m. odbyło się połączone 
posiedzenia frakcji ukraiński j i białoruskiej sej- 
mu i senatu, & len opracowania wśpólnej de- 
kluracji w sprawie zabójstwa głowy cerkwi pra- 
wostawnej w Pulsce śp. metropolity Jerzego. 
D1:racja wygłoszona będzie w sejmie. 
WARSZAWA. 109 litego. (A. W.) „Gazeta 
Warszawska“ omawiająw zamordowani: meiro- 
lity Jerzego pisze, że głównem źródłem zama- 
chu jest żądza zemsty, za pojednawcze stano- 


MORDERCA METROPOLITY. 


a WARSZAWA. 10. lutego. (Pat.) „Kurjer Pol- 
ski“ podaje: Zabójca metropolity Jerzego ar- 
chimandryta Smaragd pochodzi z Grodzieńszczy- 
z i nazywa się Ładyszenko. Ukończył w Pe- 

| te burgu akademię duchowną i został nauczy. 
ci: lem a następnie inspektorem seminarjum du- 
chownego w Chełmie. Będąc już w tym czasie w 
stosunkach ze znanym biskupem Eulogiuszem 
był przez niego powołany do Galicji wschodniej 
w czasie inwazji rosyjskiej. Arcyliskup Dyjo f:y 
tsunął go z zajmowanego stanowiska. Wtedy 
zorganizował opozycję, podburzając biskupów 
Pant:l:;jmona, Eleuterjusza à Włodzimierza 
przeciw władzy cerkiewnej. n 
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Wypłata dodatków drożyżnianych. 


WARSZAWA, 10 II. (A. w.). „Przegląd Wieczorny 


* dowiaduje się, że dodatki drożyźżniane 


za luty mają bvć wypłaco'e w p łowie tego tvgo'!nia; 


Pr. 94/2313. 4 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wnio- 
sek Prokuratury p'zy tymże sąwzie, że tre Ć artykulu 
w czasoviśmie „Dziennik L dowy* Nr. 30 z dnia 8 lu- 
tego 1923 pod tytułem: „Niesły za e praktyk: koniiska- 
cyjne“ w ustępie od słów: kidec y przy aciele ... do 
końca artykulu zaiera znamiona występ u z $ 300 uk. 
uznał d:kona 4 w dniu 7. lutego 1923 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządz.ł zniszczenie całego nakładu 


- 


i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech- 
nia ia tego pisma drukowego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpawiedzialnemu re- 
daktorow tevo czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatiffe w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. i 

N.ewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 

stwa przew dziane 8 21 ust. druk z 17 grudnia 1862 Dz 

- P Nr. 6. ex 1863 t. j. zasąuzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 inkp 

Lwów, ama 8 lutego 19.3. 

Podpis nieczytelny. 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNŁR. 
a W, 
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iskupi przeciw apofeozowaniu mordu. 


i Wulkan wschodni. 


Wypadki w Zagłębiu Ruhry, przesloniły na 
pewien czas niemniej ważny targ dyplomatyczny 
w Lozannie. Gdy nieco spowszedniała senzacja 
nadreńska i zacłądnęła znowu ciekawszem o0- 
kiem do Lozanny, targ dobiegał już końca — 
negatywnego. Zresztą konferencja lozańska nie 
jest: pierwszym  nieszczęśliwcem, któremu nie 
udało się rozwiązać gordyjsko ząpl jtanej sprawy 
kliskiego Wschogu. Dlutego możemy spodzie- 
wać się, że jeszcze niejedna próba w tym kierun- 
| ku zakończy się fiaskiem, a tymczasem ludy wscho- 
' du będą ustawicznie żyły w niepewności iriz- 
pokoju. Obecnie, po. rozbiciu się konferencji 
podnoszą się tam znów alurmy wojenne. 


Wobce poufnego charakteru obrad łozań- 
skich i zakulisowej gry poza konferencją, nie- 
zmietmie trudno wyrobić sobie pojęcie o praw- 

| dziwym jej przebiegu. Del.gata polskiego nie do- 
puszczono 'do udziału, Stany Zjednoczone ucze- 
stniczyły tylko jako obserwator. Główne role 
oljąty Anglija i Francja. Jednakże polityka tych 
obu mocarstw w stosunku do Turcji nie ma pra- 
wie punktów stycznych, natomiast roi się od 
"przeciwieństw. Jest to ugruntowane na wielowieko- 
| wej tradycji.i na etnicznych stosunkach ko'onjałnej 
polegi Francji. Francja posiadająca w kcloniach » 
miliony. poddanych mahometańskich już z tego 
powodu stara się pozostawać w najlepszej zgo: ' 
dzie z głową Świata muzułmańskiego — sułta+ ' 
nem: tureckim. Zresztą wśród wi.lowiekowego 
antagonizmu Francji i Anglji, — Turcja była 
zawsze nieodłącznym sojusznikiem tej pierw- 
szej. Naodwrót Anglia widziała zawsze w Tur- 
cji niebezpiecznego rywala na wschodzie i za- 
porę na drodze do Indji przez morze Śródziemne 
i Suez., Stąd pochodzi okrzyczany hellenofiiizne 
angidski. 

Ten podwójny antagonizm musiał sią z ko- 
nieczności odbić też i na, ostatniej konferencji. 
Sprawę skomylikowała jeszcze bardziej okupa- 
cia Zagłębia Ruhry. Tu znowu „serce“ angiel- 
skie było po stronie antyfrancuskiej. Te dwie 
sprawy 'powiązały się tak ściśle, że oba pań- 
stwa szachowały się nimi wzajemnie. Odbywał 
się iakgdyby hand:] wymienny: za neutralność 
An li w sprawie Ruhry — neutralność Francji 
w sprawach tureckich. Tu było żródło tej urzę- 
dowo podkreślunej „źgody i scfidarności'. 

Po dwumiesięcznych targach przedłożone 
Turcji do podpisu gotowy projekt traktatu poko- 

jowego. Projekt ten dawał w zagadzie Turkom 
|,wiełe korzyści. Mimo głośnych zapowiedzi wer- 
salskich i sewrskish — "pozostaną oni nadał 
w Europie. Grecja. miałaby utracić obszar smyr- 
meński i dwanaście wysp, które przejdą pod pa- 
nowanie włoskie. Turcja otrzymałaby Trację, aż 
po Marca w zamian za co ma uz iać niepodłe- 
głość Egiptu, protektorat irancuski w Marokku 1 
Tunisie, włoskie zwierzchri:two w Trypolisie 
i odstąpić wszystkie obszary wymienione W 
trakt cie sewrskim. Nadto w sprawie cieśni 
,wytargował Ismet — pasza wiele ustępstw, 


2 
awłaszcza co do przejazdu statków wojennych. 
Również wyszli Turpy zwycięsko w sprawie 
słynnych „kapitulacji“ t. j. specjalnych praw 
przyznanych w dawniejszych cadzo- 
ziemeom osiadłym w Tarcji. Zniesiono je pra- 
wie zuwełnie, pozostawiając jedynie okres przej- 
ściowy w sprawach sadowniczych i handbwych. 
Również sprawę reparacji tureckich i „dłagu 
otomańskiego'* załatwiono przeważnie z kotay- 
ścią dla Turcji. Jednakże sprzeczności nie da- 
ło się usuną — przedewszystkiem w żaden 
sposób-nie udało się dojść do zgody w sprawie 
obszaru  Mossulu, przebogatego w ukochaną, 
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Odpowiedzialność ministrów przed Trybunałem sfanu. 


i 
WARSZAWA. 10. lutego. (Paf.) Na dzisiej- | więzienia, ewentualnie kary śmierci. 

szbm posiedzeniu sejmu przystąpiono do ustawy |-» Ustawa przewiduje wównież odpowisdzia!- 
o Trybunale stanu. Sprawozdawca Lieberman | ność przed trybunałem stanu prezydenta Rzy t.j. 
oświadczył, że punkt ciężkości ustawy leży w | za przestępstwa karne, gdyż według konstytucji 
artykule o ©dpowiedzialności ministrów. Mini- | za urzędowanie prezydent nie jest odpowiedzial- 
strowie odpówiedziąłai są przedewszystkiem z|ny ani parłamentamie ani cywilnie. Wyjątek 
ustaw powszechnych jako obywatele kraju i u-|stanowi zdrada kraju i umyślne przekroczenie 
rzędnicy, następnie odpowiadają parłameniarnie | konstytucji. i z 
t. j. muszą ustąpić na żądanie sejmu, wreszcie P. Łypacewicz wnosi o skreślenie słów, 


przez Anglików naftą. Ta nieszczęsna nafta, któ- 
ra ongiś podobnie zaciężyła ma uregulowaniu 
rzynałeżności Galicji Wschodniej, rozbiia Koni- 
erencję genuefiską, tozbiła również tniożoły ło- 
zańskie. i PAT" ' 

Równocześnie zaś pogarszały się stosunki 
angielsko- francuskie, w miarę, jak rósł upór 
Anglji w sprawie Mossułu. Urzędowe akcentowa- 
nà harmonia isolidarność okazałą się Hlużory- 
czną, Aż wieszcłe półarzędowy „femps“ po- 
czął niedwuoznacznie brać Turków w obronę, a 
nawet domagać sią dla Francji wolnej ręki w |rlonum wniosek musi użyskać 3/5 oddanych 
razie zerwania: konferencji. nań głosów. Gdy to nastąpi, zaczyna się posi- 

W końcu epi sią, że jeszcze zB | powanie sądowe. 

sig Wyjście, urzon zaproponował wyłą- i 
Sbe pakiati stawy Mosenta, któraby Miała ryż Na RE £ key ip B s Sam Ry 
być przedmiotem nowej konferencji. Turcy ŹŻ| “7 SR te unai aieay OR odlomkom} 28 kto- 
początku odrzucająč tę propozycję zdawali się tp we RAZA squat. ' 

już zgadzać na nią: A przecież konferencję zer-| Przewidziane są następujące kary: Pozba- 
wanol.. Przyczyny trzeba szukać w roli, jaką o- | włenie biernego lub czynnego prawa wyborczego 
degra} na konferencji delegat sowiecki Cziczerin. |do ciał publisznych, prawa pi stowania urzędu 
Sowiety nio zrzekły mo jeszcze konstántýnopoli- | ółaż przeniesienie w stan spoczynku, zmniejsze- 
śańskich aspiracji carskiej Rosji. Cztczerm wła- | hie emerytury do połowy, wreszcia wydalenie 
śnie marzył, że on będzie „tym trzecim” €o za-|ze służby z utratą praw wynikających z tej 
gamie Korzyści. | jeżeli Tutcja mimo Świado- | Służby. © ile czyn ministra zawiera cechy prze- 
mości, że zerwanie konforenej może mieć dła | stępstwa kammego, trybunał może wydać wyrok 
niej następstwa fatalne, do tego zerwania do- | UMM NANRGE E + ZAD KZY SECT 3 
ptściia, — to uczyniła to zapewne tylko w na- 
dzieji pomocy rosyjskiej. Tutcja ulagła tt przy= 
puszczalnie podszeptom sowieckim. 

Nie moeżfia wprawdzłe ptzesądzać, ca 
przyriiośie ńajbliższą przyszłość, pod tym wzglę- 
„dem istnieje na arenie międzynaredowej stan 
„ex lex". Anglia, która podczas konferencji 
mima zawieszenia broni pfzezornie zajęła siłą 
zbrojną Mossul, nie okazuje dzisiaj najmniej-. 
szych skłonności do kompromisu. Jednakże mi- 
mo rozetą ka, Piecyk tureckich w sptawie 
od, koalicyjnej ze Smyrny, mimo | osędzenia Sejma zazedł incydent między u 
szło dotychczas do żadnych stażć. Weding osła | kraińskim posłem Łuckiewiczem a Sejmem. 
mich depesz przekazano nawet tę sprawe do Kuckiewicz, omawiając sprawę wsch. Małopol- 
Aa onii a:-dPodkie dypłomatycznej. ski, oświadczył, że Galicja wschodnia nie jesł 
OŚ S$. C. integralną częścią Rzeczypospolitej, 


odpowiadają konstytucyjnie za każdą czynność 
urzędowa, za kurstówćj półityki i ogólny kie- 
runek działalności rżądy. 

Według obecnej ustawy, minister odpowiada 
przed trybunalem stana, przedewszystkfem za 
naruszenie konstytucji, za naruszenie każdej in- 
nej ustawy, za narażenie państwa na niebezpie- 
czeństwo, wresztie za wyrządzone państwu 
szkody. Minister może być pociągnięty do od- 
powiedziałności tylko przez sejm, na podstawie 
wnłeska, podpisanego przez: 100 posłów. Na 
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thief} Radzie kolejowej. 


WARSZAWA, 10-1. (tel. wł.) Na dzisiejszem 


Podwyższenie eeny złotego polskiego. CEA 
WARSZAWA, 10 lutego (Pat.), Ministerstwo Te rmin wys 


skarbu komanikuję: Rozporządzeniem minister- hirme ł z 

stwa z 10 b. m. zostala zmieniona od 12 b. m. WARSZAWA, 10 II. (A. W.). „Kurjer Cgr- 
cena emisyjna obligacji 8%/» państwowej pożyczki | WORY“ donosi, że w najbliższym czasie minister 
ziotej, a tmianowigje za podstawę obliczenia przy. |Spraw wewnętrznych poda do wiadomości pu- 
jęto cenę złotego polskiego na 6.500 marek, co|Plicznej okólnik w sprawie wysiedlania obco- 
wynosi przy obligacjach epiewających na 10000 plemieńców. Okólnik teń rózsz rza „kompetencje 
Mk i 10 zł. 75.000 Mk., przy obligacjach zaś 1'szej instancji na cały obszar Rzplitej. Onółnik 
wartości 50.000 Mk. i 50 zł. 375.000 Mk. przewiduje jako termin prokluzywny wysiedlania 


, = — tp- - 


ZŁOTA WALUTA SOWIECKA. 

TARNOPOL. 10. lutego. (A. W.) Korespon- 
dent „Aj. Wsch. z pograńicza nad, Zbtuczem |- 
donosi: Celem wzmożenia fucha handlowsgo i 

przesnysłowego władze sowieckie puściły w ©- ; 
„bieg nowe banknoty „czerwieńce" Wartość tej] © WARSZAWA. 10. lutego. (A. W) We wspól- 
nowej jednostki walutowej określono jako war- nem posiedzeniu komisji skarbowo- budżetowej 
tość rubla złotego. Na banknotach zaznaczona wzieli udzia? min: Grabski i wiceminister Mar- 
jest deklaracja rządu sowieckiego, gwarańtają- | kowski. Pierwszy wygłosi! przemówienie, w któ- 
. ea wymianę ;ezerwieńca'* na walutę złotą. Na | tem omówił "program finansowy, drugi podnł 
giełdach sow. kurs „czefwieńca” trzyma sią na pf.n podwyższenia modafków do wysokości 
rewni z kursem złotego rubla. Pojawiły się rów- przedwojennej. Przycźem zaznaczył, że mimo 
nież srebrne ruble sowieckie t. sw. „czekanki”. | podniesienia podatków do. tej normy, należy 
W bankach sowieckich na Ukrainie wygotowano liczyć się z niedoborami w dochodach zwyczaj- 
ogłoszenie zawiadamiające, że urząd walutowy ` nych, które trzeba bqdzie pokryć podwyżką po- 
w Moskwie t. zw. „Monietnoj dworec* przygoto- datków do „stopy wyższej, ewentualnie 
wał zapasy biletów „czerwieńca', kióre mają się kiem majątkowym. Wydatki inwestycyjne będą 
siać podstawą nowej waluty sowieckiej. | wymagały podobnego pokrycia. Co do podatków 
—-206— | samorządowych rząd wniesie wkrótce projekt u- 


„Wysięp” posła ukraińskiego w Sejmie. 


niesłychana burza. Marszałek zwrócił mu uwagę, 


D E |że skoro złożył ślubowanie poselskie, musi stać 
po «Jo USgoWiEj algi CWFUK RZE NWEWI 


dat- 


domagających się wykształcenia prawniczego dla 
połówy ćzlonków Trybunału stanu. 

P. Mcraczewski stwierdza, że Konstytucja 
domaga się wykształcenia prawniczego jedynie 
ot przewodniezącego Trybunału. 

P. Kiernłk wnosi o rozszerzenie art. 26. 
o odpowiedzialności kierówników ministerstw na 
prezesa Najw. Izby koniroli państwa, w gakre- 
sie jego działania. j 

Sprawozdawca p. LŁisbermaa polemizując 
v wywodami ks. Lutosławskiego, zastrzega sie 
| przeciw powiedzeniu tegoż, jakoby większość 
niszawsze wyrażała bezstronność i sprawie- 
dliwość. 

W głosowania przyjęto wszystkie zgłoszo- 
ne poprawki stylistyczne, oraz wniosek p. Ły- 
picewicza, skreślający żądanie wyższego wy- 
kształcenia: prawniczego. Pozostałe poprawki i 
| cała ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
miedziałek, dnia 12. b. m. e godz. 116. Na 
porządku dziennym Kilka pierwszych czytań, 
trzecie czytanie ustawy o Trybunałę ystągu, 
wreszcie rozprawa mad oświadczeniem ministra 
Skrzyńskiego. 
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Nowa podwyżka taryfy kolejowej. 
WARSZAWA, 10 Ii. GA. W.). „Przegląd Wieca.* podaje, że ministerstwo kolei zamierza od 
1. marca podnieść taryfę kole osokowych © 100 procent. Sprawa ła będzie rozważana na sobò 


pe Stanowisku praw, obowiązujących obywatel! 
polskich. Gdy Łuckiewicz obstawał przy swem 
zdaniu, że we wsch. Małopolsce obowiązują inne 
prawa niż w innych częściach Rzplitej, powstał 
tumult. Wołano: Precz z trybuny ! do bolszewi: I 


Powstała | Marszałek odebrał mu wresicie głos 


Po posiedzeniu Łuckiewicz zgłosił wysta- 
pienie z klubu ukraińskiego. 


iedlenia obcoplemieńców. 


rejestrowanych. Posiadarze numerów konsular- 
nych podlegają jak inni wysiedłeniu w ozn.- 
czonym terminie. To samo dotyczy przepustet: 
zakordonowych. Żaden obcokrajowiec nie otrzy- 
ma paszportu bez. wizy urzędu emigracyjnego. 
Co do wysiedlania się osób przybyłych z Rosj: 
przed 12. listopada 1920, to termin ten ustalony 


obcokrajowców 15. kwietnia dla wszystkich za- | przez b. min. Kamieńskiego zostamie utrzymany. 
Ce WRO OSI r 


„.. 200 milionów zlotych polskich niedoboru, 


* Plan podwyższenia podatków. 


i 
lstawy, która rozgraniczy kompetencje podatko- 
we państwa i samorządu. 

WARSZAWA. 10. lutego. (A. W.) Według 
obliczeń przedstawionych komisji skarbowo- bu- 
dżetowej przewiduje ministerstwo skarbu na 
' r. 1923, wydatki w kwocie 770 milionów złotych 
polskicić (równających się frankom szwajcar- 
skin), dochody zaś na 5660 milionów w złocie. 
Zatem niedobory wyniosą około 200 miliohów 
złotych nu których pokrycie trzeba podwyższe- 
mia podatków bezpośrednich, do norm wyższych 
niż przedwojenne, ewentualnie podwyższenia po- 
, datków posrednich. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


największy sziag.er sezonu w 6 wielkich aktach. 
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ACISTE I KSIĘŻNICZKA DOLARO 


[Ziarvsienna] MAKOWSKA i MACISTE w gł. rolach. [ Fopsrmix ] 


Kongres irancuskich Związków zawodowych. 


Obradował w Paryżu 17-ty kongres frane 
cuskich zw 3: ów zawodowych, t. zw. Po- 
wszechnej honfelłeracji Pracy. Przy tej sposo- 
pności warto przyt'czyć kilka cyfr, dolyczą- 
tych raptownego rozwoju, a obecnie niestely, 
wielkiego upauku tej organizacji, 

W pierwszej połowie 1914 roku było człon: 
ków, opłacających wkładki, 361.644, Wojna 
porobila ogromne szczerby w organizacji i do- 
piero w r. 1917 zaznaczyć się daje pop:awa. Za 
to od chwili demob.lzacji w r. 1919 dokonywa 
się w szybkiem tempie odrodzenie związków, 

j tak, ż« w drugiej połowie tego roku liczba 
członków podnosi się do 1,3640.0, a w pierw- 
szej połowie 1920 r. sięga 4 mul,onów. 

Ale ou tej pory rozpoczyna się szybki upa- 
dek, wywułany wy!ącznie knowaniami komu i- 
stycznemi. Komunistom udało się zdobyc kie- 
rowuictwo związku kolejarzy i sprowokować 
strajk kołcjowy w r. 1920, p>party przez strajk 
powszechny. Strajk nie udał się, W-zgęzęto agi- 
tację pizeciwko związkom, zakońceoną ich roz- 
w.ązanitm. A jednocześnie Moskwa ze zdwo- 
j ną energą zabiera się do rozbijania związ- 
kós. W końcu 1920 roku dochouzi do rozła- 
mu w partji soc,alistycznejj a w rok później 
w stvciniu 1922 nasiępuje rozłam wuzwiązkach 
zawodow “ch. Skutki tych walk wewnętrznych 
i rozłamow odbij ją się jaskrawo na liczebno= 
śc6 związków : od I-go czerwca 1920 do 01-go 
maja 1v21 ilość członków spada do 900 tys., 
*zvli zmniejsza się więc j, niż o połowę, a na- 
stępnie w końcu roku obniża się do 536 tys. 
Wskutek rozłamu około 100 tys. przeto do 
ewiązków anarchistyczno-komunistycznych, wie- 
lu wogole porzuciło organizację. 

Z wielkim trudem przystąpiono do odbu- 
dowania Konfederacji, klóra w pierwszej j oła- 


od demagogów i szkodników komunisty-znych, 
mogła przystąpić do praktycznej działalności 
i spelnaria zad.ń bieżących, ale akcja uzdro- 
wienta stosunków i wypienienia zła, wyrządzo- 
nego przez komunistów, potrwa jeszcze przez 
czas dłuższy. Tymczasem jednak wpływ orga- 
nizacji zw.ązkowych* na życie polityczne i gos 
podarcze kraju podupadł, z czego skwapliwie 
korzysta reakcja, jak tego dowiouły jej zama- 
chy na 8 godz. dzień roboczy. 

Na kongres przybyło ox. 700 delegatów. 
Z referatem o sytuacji. obecnej wystąpił tow. 
J.uhaux, peświęcając najwięcej uwagi sprawie 
odszkouowań i obsadzenia zagł. Ruhry. Wspoe 
mniuł o planie rozwiązania tej sprawy ze strony 
Amsterdamu i (francuskich związków. Prze- 
ciwko termu zaprotestowały grupy gospodarcze 
kapilaistów Z pote żnym „Komitetem Hutni. 
czym“ (Comité des Forges) na czele. Prawdą 
jest, że robotnicy francuscy nie sg obecnie 
w stanie interwenjować, ale też nie przyjmą 
obojętnie tej polityki, 

Jouhaux pizyznaje, że pod względem for- 
malnym Niemcy nie mają racji, ale wytyka 
rządowi francuskiemu, że nie zrobii nic w myśl 
projcktu związków zawodowych. R botnicy 
francuscy obstają przy żąda:iu odszkodowań 
od Nemiec, guyz jest to warunek odbudowy 
Eu'opy i pojednania narodów, ale zamiast usłu- 
chać międzyn=rodówki amsterdamskiej, okazano 
poparcie Sunnesom i wszechniemcom. 

Jako jedyne wyjście z sytua ji wskazuje 
Jouh: ux odwołanie się do Ligi Narodów. 

W dalszym ciągu kongresu przyjęto rezo- 
lucję, zwracają ą się przeciwko „systematyczne- 
mu sabotażowi u tawy o 8-godz. duiu pracy we 
wszystkich gałęziach przemystu”, 

Diuższą dyskusję wywołała sprawa „jedno- 


wie 1922 r. l.czyła 403 tys. czł, a uwolniona litego frontu" z komunistami, wznowiona przez 


VIVAT SEQUENS! 


Flofas Kiczalski, lakiernik, pejzażysta 
$ ezynuy czlonek „Rozwoju“ lwowskiego, asa- 
dowił się obok mnie na kanapce EA S ea 
i otworzył przedomną swe serce, tbululego 
i zapoznanego tulentu... "Ai 

Lulię strasznie malarzy, gdyż jest to BJ. 
bardzo serdeczny, wytrzymały 1 głupi s, a- 
tego też są mal:ırze w wiecznej walcə z zasadami 
artogralji, gardzą przesądami ogółu na SEH 
noszenia czystych kołnierzy 1 wierzą bezkry- 
tycznie w potęgę drukowanego słowa. 

Klsofas był tego dnia jakoś dziwnie smutny 
i rozdrażniony. , 

— (óż rd. słychać? — spytał mnie, splu- 
wając zjacliwie przen Se? zęby. 

za żyć mistrzu f , 

— Et, głupstwa ci w głowiel... Co słychać 
w śtkiecie?... } 

— W świecie?.. Phil., 
rury — Kłajpeda... 

c” zc gitary! — zawołał Kleofas, 
spoglądając z zawiścią na swoje chorobliwie 
żó!te buciki — Myślę, co ze Sprawą, Niewiadom- 
akiego... Słyszałem, że naród zakupu, dla jego 
rouziny dobru rycerskie W poznafńskiem... 

— Zwarjowałeś mistrzu ?..- A 

f} lofas nie ogpowiedziat lecz kg się 

ko na kanapce i zapalił papieTora. 
„AŻ Bo A -— rzekł KE: mówiąc 
j iebie — co ja mam z tego, że pracuję 
airi I Nici... Machałem 


Francja: pompuje z 


świecie... 

— O, przeciwnie! — zawołałem oburzony — 
Wiedzą... 

— Ty wiesz, gdyż winien ci jestem jeszcze 
tych kil.u tysięcy, ale myślę o szerokim ogóle... 


Niewiadomski m.lował całe życie knoty, jak! 


ja — nosit bródkę i binokłe, jak ja — upadł 
na głowę w młodości, jak ja — a teraz on pisze 
sig przez dyże O, a„ja — szkoda mówić... 

— Zazdwościsz mu, mistrzu?... 

.«— Pew nie, że zazdroszczę! — zawołał 
z mocą w gosie Kicofas. — Pewnie, że 
zazdroszczę! Czy wiesz, ile piacić teraz będą 
za kicz podpisany przez Wi: ltiego Ofiar ixa?... 
Grube miljony!... Jego rodzina chadza tefaz w 
chwale, a mojej żonie nie chcą już skredytować 
bochenka chleba w sklepiku... I to jest spra- 
wied.iwość?... Konie z kurawanu mu wyprzęgli, 
nabożeństwa, chóry, procesje, artykuły pośmiert- 
ne, gwałt, rejwach — a to tylko dłategog że wi- 
dząc, że pędzlem niczego się nie dorobi, jął 
za rewolwer i strzelił w Narutowicza... Myślisz, 
że ja tego nie potrafiłbym?... Wiełxa sztuka... 

„— Nie straconego mistrzu! — zawołałem, 
czując, że przychodzi mi genialna fnyśl do gło- 
wy. — Od ciebie tylzo zależy asy zaćmić w zu- 
PL Jego. Mam genjalny pomysł 1... 

TNO? A 

— Zastrzcl Piłsudskiego, 

— Zwarjowałeś?... 

— Niby dlaczego?... A cóż w tem złego?.. 
Poczekaj na sposobność, rewclwer masz pewnie 
w domu, pojedź do Warszawy, stań z tyłu za 


związki zawodowe tych ostatnich, Komisja Wy- 
zua-zona dla tej sprawy przez kongres, orzekia, 
że przyjmuje do wiadomości propozycję związ* 
ków komunistycznych, co do ponownego poła* 
czenia; komisja jednomyślnie odrzuca „jedno* 
lity front*, uopóki związki siać będz na uslu- 
gach Moskwy i jej polityki. Poiączenie jest 
możliwe tylko w ramach Konfederacji Pracy 
i amsterdamskiej międzynarodówki. Rezolucja 
komisji przeszła wszystkiemi głosami, mniej trzy. 
w ZZ 
Ustawa o załatwianiu zatargów zbio* 
rowych. 

WARSZAWA. 10 lutego (tel. wł.) „Ustawa 

o załatwianiu zatargów zbiorowych została już 


ojracowana i przedłożona ministerstwu pracy 
do zaopiniowania. 


Poranek w kinotezt „Marysie 


urządza Uniwersytet Ludowy dziś, w niedzielę, 
11. lutego 1923, o godzinie 12-tej w. południe. 


Wyświetlony zostanie film p. t. 


„OFIARY ALKOHOLU" ` 


potężny dramat w! 6 aktach, ilustrujący grozę 

niszczenia bytu i życia ludzkiego wskutek 

straszliwego nalogu% Główną rolę odtwarza 
Słynna tragiczka q 


HANNI WEISSE. 


Nadprogramowo: Część naukowa. 
Podczas przedstawienia koncert pełnej or- 
kiestry kinoteatr „Marysieńka“. 
CENY BILETÓW po 500 mkp, 800 mkp. 
i 1000 mk., które nabyć można od godz. 10 rano 
przy kasie kina „Marysieńka“. 


AAAA i a a 


zgon, a „Rozwój“ zainauguruje składkę zamiast 
kwiatów na grób $. p. klsofasa Kiczałskiego... 
Zaczną cię czcić w rymie i prozie, porówny- 
wać do Traugutta, Żulińskiego, Toczyskiego i Je» 
ziorańskiego, przedrakowywać będą twe ostat- 
nie słowa i targować o drzazgę słupka do któ- 
rego cią przed egzekucją przywiązywano. Da- 
lipan, Kleofasie, gdybym był malarzem, nosił 
bródkę i bino.la i upadł w młodości ga gło- 
wę jak ty, ani przez chwilę bym się nie wahał... 
, Kleofas słuchał z rozpromienionym, wzro- 
kiem, :lodząc zapewne w myśli swój tryumfal- 
ny pochód pośmiertny i liczył w duchu złożone 
na jego grobie wieńce, wśród których zwracał 
uwagę duży bukiet z fiołków alpejskich ze 
wstęgą trójkołorową z napisem: „Nieśmiertel- 
nemu"... 7 z 

— I pomyśleć, że w Polsce wystarcza do 
urzeczywistnienia swych marzeń o nieśmiertel- 
ności, mały, zwyczajny rewolwer? — westchnął 
Kleofas z goryczą. 

-- No i jakże ci podoba się moja myśl? — 
spytałem po chwiłi, czekając aż Kleofas prze- 
żyje w myśli swój sen o potędze. -—— Zdecydo: 
wałeś się?... 

— Psia krew, nie mogęl... 

— Dlaczego?... 

— Po pierwsze nie mam rewolweru — ra- 
syczał rozgoryczony następca ś. p. Eligjusza 
— a po drugie nie mam na koszta podróżw, 
do Warszawy... ` i 

— Ha, trudno! Musisz. w takim razie po- 
czekać jeszcze na nieśmiertclność. Niewiadom- 


Piłsudskim o kilka kroków i strzel celnie — a, ski był szczęśliwszy od ciebie, gdyż miał wszel- 


przeszło trzydzieści lut?... + , chi 1 | kim r ł wsz 
pędzl»:m od wczesnej „młodości, ani lepiej am  ręczę ci, że odrazu masz zapewniony pomnik. | kie dane do uzyskania miejsca wśród Nieśmier- 
gorzej od Niewiadomskiego -— 2 teraz KĘ jest A cóż w tem złego?... Odrazu staniesz się Lo- |telnych: mieszkał w! Warszawie i miał... re 
Niewiadomskim, a ja hlzofasem Kiczałsiin o, baterem - narodowym, wejdziesz do pańteonu | WOlWeT... w i; RAORT , j 


którym pies nawet ni 


je wie -że istnicje na | nieśmiertelnych, dewotki opłakiwać będą twój 


4 „DZIENNIK. LUDOWY” s: 


przyczem — jak donosi policji Neubauer. -- zo- 
stał on poszkodowany w wysokości jednej trzeciej 
części majątku. Benio Klaften, który lkwidowai 
ten interes, rzekomo oddał z powrotem lokal 
sklepowy z urządzeniem Gersteńfeldom, którzy z 
innymi spólnikami założyli tam sklep bławatny. 
Poszkodowany wniósł skargę do policji. 

- ARESZTOWANIE FAŁSZERZA DOKUMEN- 
TÓW. Gebrynowszezuk, zajęty w pewnym banku, 
fałszował różne dokumenty, jakoto: Świadectwa 
maturalne, szkolne, indeksy i t. p., które sprzeda- 
wał różnym. młodzieńcom. Blankietów odpowied- 
nich dostarczał mu jego teść, niższy funkcjona- 
rjusz w kuratorjum szkolnem. Wywiadowca poł. 
Ogrodnik aresztował Gabrynowszczuka, przyczem 
skonfiskowauł wiele blankietów na Świadectwa 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 11. lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Niedziela 11 luty o g. 3:30 „Coppelia”, balet. 
Niedziela 11 luty e godz. 7 „Te co najwaźniejsze*. 

komedja. 

Poniedziałek 12 luty o g. 7 „To co najważniejsze“, 
komedja. 

Wtorek 13 luty o g. 7 wiecz. „Eugeniusz Onegin“, 
opera Czajkowskiego (gościnny występ E. Bandrowskiej 
i b. Popowa). 

Środa 14 luty 6 g. 7 „Lohengrin*, opera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Niedziela 11 łuty o g. 330 „Roztwór proi Pytla*, 
komedja (po raz ostatni). 

Niedziela 11 luty o g. 7:30 „Czy jest co do oclenia?5, 
komedja. r 

Poniedziałek 12 luty o godz. 4 w. „Czy jest co do 
oclenia ?*, komedja, 

Wtorek 13 luty o g. 7 w. „Zabawa w miłość", ko- 
medja w 3 akt. Stefana Kiedrzynskiego. 

Środa 14 luty o godz. 7 wiecz. „Zabawa w miłość“, 
komedja.w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Niedziela 11 luty o g. 3:30 „Bajadera*, operetka. 
Niedziela 11 luty o g. 7 w. „Za dawnych dobrych 

czasów“, operetka. > 


Poniedziałek 12 luty o g. 7 „Ża dawnych dobrych 
czasów*, Operetka. e 


Wtorek 13 luty o g: 7 „Bajadera*, operetka. 
Pe każdem przedstawieniu wieczornem, czekają 


wnzy tramwajowe do użytku Publiczaesści we Wszystkich 
Mierunkach. 


czy się w dalszym ciągu. 


der Goldstaub, kupiec, wraz ze swym kolegą za- 
bawiał się w hotelu „Union“ z dwoma „panien- 
kami“, przyczem jednej z nich zginęło 50.000 mk. 
Obecnie Aleksander Goldstaub, zamieszkały przy 
rodzicach przy ul. Kętrzyńskiego 24,*prosi o za- 
notowanie, że nie on był owym Goldstaubem, 
poszukującym emocji po hotelach i tylko fatalny 
zbieg podobnych nazwisk był powodem wielu 
jego przykrości, związanych z okazaniem Się tej 
notatki w dziennikach. 

SPOSOBY ZDOBYWANIA PIENIĘDZY. Sa- 
lomon Piątkowski doniósł policji, iż Karol Dy- 
lewski r. Leopold Steinbach od kierownika jego 
pracowni wyłudził 7 par spodni, wartości 2 mi- 
ijonów nik., zaś na jego rachunek od Eisiga Kopla 
wziął ubranie wartości 250.000 mk. Steinbach, 
wystroiwszy się należycie ułotnił się bez po- 
,żegnania. — Antoni Kondra, zatrudniony w kor- 
poracji gospodnio - szynkarskiej, pobrał 225.450 
mk. od kiku restauratorów na wykupno dla nich ' 
patentu. Pieniądze te jednak przywłaszczył so-! 
bie. Kondra w policji bronił się, że uczynił to. 
z nędzy. Osadzono go w areszcie. 

KARNAWAŁOWE KAWAŁY W RESTAURA- 
CJI HARAKA. Wezoraj w Rynku tłum przechod- 
mów ścigał uciekającego wyrostka wśród o- 
krzyków: „łapaj złodzieja”. Ostatecznie posterun- 
kowy ujął uciekającego, którym byl Kazimierz 
Hals, Jednakowoż nie można było odnaleść po- 
szkodowamego, któryby świadczył przeciw Hal- 
sowi. W policji twierdził ujęty, że cały ten „ka- 
wal“ urządzila mu pewna Mańka, którą on rze- 
komo wybił po gęlie w restauracji Haraka w 
Rynku. Hals jeduak jest notowany policyjnie, 
przeto osadzony go dia pewności w kozie. — 
Helena Dzidzińska w tym samym szynku doku- 
mentnie odrabiała wewraj „szalone dni“ karna- 
wału. Po „„zawieruszeniu* swej głowy sporą ilo- 
ścią alkoholu poczęła wyprawiać awantury, po- 
łączone z biciem Szyb it. p. niespodziankami. 
Odprowadzono ją do aresztu w celu odbycia re- 
kolekcji przed popielcem. 

ZAMIAST DO WRON — TRAFIŁ W SZYBY. 
Nieznany nicpoń, godząc kamykami z „katapuli" 
do wron, trafit dwukrotnie w Szyby realności 
przy uł. Długosza |. 17, w której 
SS. Bazyljanki. Ofiarą tej strzelaniny padło trzy 
Policja poszukuje niefortunnego 


m g0 pm: 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Niedziela 11 lutego o g. 730 wiecz. „Nasze. Godło“, 
operetka w 4 aktach Weinstócka. 
Poniedziałek 12 lutego „Czasy Mesyaszowe*, ope- 
Tetka w 5 aktach Golafadena. 
 — 20M—— 


WIELKI JUBILEUSZ* POLSKIEJ SZKOŁY. 
W bieżącym roku mija 150 łat od chwili, gdy 
zmarł genialny refogmator poiskiego szkolnictwa 
ks. Stanfsław KonafSki. We Lwowie, podobnie 
jak w: innych stronach Rzpltej, utworzył się ko: 
miter obywatelski, mający za zadanie przygoto- 
wać godnie zbliżającą się rocznicę. Komitet ten, 
podzielony na wiednie Sekcje, pragnie za- 
jąć się urządzeniem obchodów ogólno-obywatel. 
skich 1 szkolnych, zorganizowaniem odczytów, 
pubiikacją stosownych wydawnictw, przygotowa- 
niem pamiątkowej wystawy itd. Dzisiaj zwraca 
się on do społeczeństwa polskiego, zarówno Lwo- 
wa, jak i całej Małopolski Wschodniej, z najgo- 
rętszem wezwaniem do wzięcia udziału w tej u- 
roczystości. Do prezydjum honorowego należą 
najwybitniejsi profesorowie uniwersytetu z prof. 
© Balzerem na czele. — Adres Komitetu: Lwów, 
Uniwersytet, (ul. św. Mikołaja 4), prof. Wład. 
Abraham. 

NAGŁY ZGON DYR. JANECZKI. W miesza- 
niu Włodzimierza Padiewskiego przy ul. Zimo- 
rowacza 14 w ub. piątełk wieczorem podczas wi- 
zyty zmarł nagłe na udar Serca 60-lethr Michał 
Janeczko, b. dyr. szkoły lasowej, inspektor la- 
sów: fumdacyjnych, będących pod zarządem Wy- 
działa Samorządowego. Na miejsce przybył za- | » 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, który 
też stwierdził zgon wymienionego. 

KURSY WALUT. P. K. K. P. we Lwowie 
placila wczoraj dolary 36.590—36.960, dol. kanad. 
86.085—-36.450, marki niem. l, liry 1810, fr. franc, 
2320, fr. belg. 2030, fr. szwaje. 7080, flor. holend. 
14.350, kor. duńskie 6850, kor. szwedzkie 9860, 
kor. czeskie 1100, ft. szterł. 173.892, pożyczka 
dol. 15.892, złoty polski 5500 mkp. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. P. K. K. P. pla- 
ciła wczoraj następujące ceny: 1 gram čzystego 
złota'22.596, Srebra 47/20, 1 rubel złoty 17.494, 
śrebrny 849, t marka niem. zł. 8098, sr. 236, 1 
kor. austr. zł. 6660, sr. 197, 1 moneta z Unj: lać. 
(franki) zł. 6560, sr. 197, 1 fior. holend. zł. 
13.666, sr. 446, 1 flor. austr. zł. 16.399, sr: 524, 
tt, szterling 165.456, 1 szyling 246, 1 dolar zł. þ 
34.003, sr. 1135, 1 kor. skand: zł. 9111, sr. 283 mk 

SPÓŁKA HANDLOWA W NASZYCH CZA- 
SACH. Maurycy Neubauer wraz ź braćmi Ger- 
stenfełdami miął sklep obuwia w pasażu ARE 
mana, Obecnie spółka ta zostałą żlikwidowana, 


» 


dyńszim złoty brelok z brylantem i fotogratją. Za 
zwrot zguby ofiarowuje interesowana 50.000%mk. 
NEO 26 WECTR 


TOWARZYSTWO OxRĘTOWE 


LINE 


ZWT owiaLDy j 


AMERIKA SESZZZZĆ 
PZK TUŻKA 


INFORMACJE 


TAANOĘFOL, ul. Miekiewicza 31, 


szkolne i maturalne. Śledztwo w tej sprawie to- | 
e 
NIE ZABAWIA SIĘ PO HOTELACH. Aleksan.) 


mieszkają. | gw 


| 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK MALCA. 8-mio 
letni Albin Narowież, zamieszkały przy rodzicach 
przy ul. 29-go Listopada 7, idąc do szkoły, po- 
ślizaął się, a upadając złamał tewą nogę. Poli- 
cjant przywiózł nieboraka do pogotowia ratun- 
kowego, skąd po zaopatrzeniu odwiózł go do 
szpitala, a © wypadku zawiedomił rodziców. 
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Niemieckie spakulacja walutowe. 


Żaznaczył Się ponowny spadek marki polskiej 
na wSzystksch giełdach,. ruch zupełnie miezrozu- 
miały i nieuzasadniony. Okazuje się, że ten spa- 
dek markı jest następstwem niemieckiej operacji 
giełdowej, Szczegó!nie w Gdańsku. 

Jak donoszą pisma gdańsift, niemieckie ban- 
la rzuciły na rynek wielkie ilości marek poł- 
skich, wskutek czego na giełdzie gdańskiej mar- 
ka polska nagle poczęła tracić na wartości przy 
równoczesnym wzroście marki niemieckiej. 

% 


Na giełdzie oficjalnej we Lwowie płacono 
wczoraj dolary 38.500—40.000, marki niem. 1/10 
do 1:20, fr. szwaje. 7200 mkp. i t. U. 

Spadek ten waluty nie pozostaje w żadnym 
razie w związku z sytuacją ekonomiczną lub 
poiityczną Polski. 

—40--— 
ERSTE M MECIE HENNA LEGCY 
3 ekrónów lwowskich. 


SODOMA I GOMORA — SERJA I. — KINO 
Í „APOLLO“. 


Myślą przewodnią fabuły tego filmu było: 
nienasycona żądza użycia złota, przepychu, roz- 
koszy tkwi w sercach ludzkich — od wieków 
potwór pożądań pod rozmaitą postacią każe dep- 
tać wszelkie prawa serca i litości, wyzyskiwać 
pracę i kdew niewolników, każe Sobie służyć nig- 
szczęsnym. ofianom. 

Bestja ludzka od ezcicieli Baala po dzień 
dzisiejszy nie zmieniła swej istoty. Zmienia tfiko 
obiięże. 

Dramat „Sodoma i Gomora" rozgrywa Się 
na tiẹ życia współczesnego. „Prolog“ przedsta- 
wia z wielką ekspresją krwią i łzami ociskającą 
tragedję rządów bolszewizmu, obfitując w peł- 
ne realizmu i grozy zdjecia. („Pobojowisko u 
inne). 

Akt I. wprowadza widza w świat wielkich 
spekulantów giełdowych (udatne zdjęcie ruchu 
przed giełdą w Londynie) — i w występny dom 
„króla gieidowego* Harbera. 

Uczty w pałacu, ogrodach i podziemiąch tego 

współczesnego Nerona, bachanalje przeżytych mi- 
ljarderów z wfeńcami na skroniach, wśród desz- 
œu kwiatów i błysku bengałsiich płomieni, ol- 
brzymia masa osób w tych scenach, nieprawdb- 
podobny wprost przepych wystawy — sprawia- 
ją, iż film miga, jak zjawa sennej złudy, jak 
wytwór bujnej fantazji artysty. 
Na tem tle postać Lucy Doraine, wcielenie 
iccznej Królowej żądzy, Sprowadzającej 
śmierć tych, co jej ofiarowują eaią swą istotę. 
Wzgardzony ubogi rzeźbiarz popełnia samobój- 
stwo podczas wspaniałego obchodu jej zaręczya 
z niemłodym Harberem, a kiedy śmiertelnie ranny 
zeznaje. jeszcze spowiednikowi w jej obronie: 
„Nie, ona nic nie winna! kobieta ta, oszaląja 
pragnieniem użycia, wśród baśniowegov przcpy- 
chu marzy o purpurowych ustach młodziutxiego 
syna Harbera... 

Sceny w domu Harbera przewyższają jednax 
opowieść księdza o czeicielach Baala, o tragedii 
starożytnego miasta, opowieść ukazana w sze- 
regt naprawdę -artystycznie  zaaranżowanych 
zdjęć. Miijardowe koszta wystawy zezwoliły na 
oprawę tej Sztuki pierwszorzędną. (m. h). 


Sprawy partyjne. 


* ODCZYT U MURARZY, CIEŚLI, KAMIE- 
NIARZY przy ul. Cłowej 6 odbędzie się we v'to-| 
rek 13 bm. o godz. 5 popa. p. t,: „Ochrona usta- 
wodawstwa robotniczego a walka polityczna”, 
Mówić będzie tow. Mikołaj Hankiewicz. Towa-! 
rzysze, jawcie się licznie! i 

Sekcja oświażowa P. P. S. <í 


„DZIENNIK ""DOWY” 


Nr, 34 M 
Przegląd prasy. 
Rokoszanie. — Stare przywary i nowe sposoby. — Pięścią i kijem! — 


„Monsekwentna opozycja*. — 


Kto gra komedję? — 


Błoto — Purpura krwi, 


czy władzy ? — Jeszcze jedno oszustwo Chjeny. 


Po chłopsku, ale dosadnie opowiada swoim 
czytelnikom „Wyzwolenie“ co to jest dzisiejsza 
opozycja i jaka na nią rada. Oto turę urywków 
Ph ają „p. t. „Stare przywary i nowe spo- 

AI d 


y: 
„Za smutnej pamięci panowania szłach- 
ty w Polsce przedrożbiorowej — był zwyczaj, 
że szlachta tylko wtedy płaciła do skarbu 
państwa podatki, gdy król przyrzekł i podpi- 
wał tej szlachcie takie czy inne przywileje. 
Co król jedną ręką wziął, to drugą musiał wy- 
kę na żer zgłodniałej czeredzie szluchec- 
ej. 
Jak dawniej nieafoma tłuszcza szlachecka 
groziła królowi rokoszem, gdy tenże wzywał 
Ja do słażby Ojczyźnie, — jak dawna Targo- 
wica nieprzyjaciół przeciw rodzonej Matce 
sprowadzała, byleby pomścić urażoną ambi- 
cję — tak i w niepodległej Polsce — nasza 
BD gotowa urządzać zamachy przeciw- 
to prawowitym rządom i potowa odmówić po- 
datków na najniezbędniejsze potrzeby Ojczy- 
zby“. 

„Temu rządowi mie damy podatków"! — 
cytuje ; Wyzwolenie” pamiętne słowa endeckie- 
go posła Radziszewskiego, wypowiedziane w 
RJmie — i pisze dalej: 

„Jakiemu to rządowi? Polskiemu, popartemu 
przez cały lud pracujący. Kto nie du podatku? 
Żydzi i endecy, @ wraz » mimi Niemcy i 
korauniści". 

Ażeby położyć konieć paraliżowaniu roz- 
woju życia państwowego „Wyzwolenie“ wska- 
zuje następujące, jak powiada, jedynie zbawien- 
me lekarstwo: 

„Rząd jen. Sikorskiego, zejść must z dro- 
pi ustępstwa i pobłażliwości, jeżeli zechce 
naprawde wyprowadzić Polske z bagna do- 
tychozasowego”. 

„Silna pięść i kij, choćby tylko podnriesto- 
ne do góry, potrafią uspokvić najbardziej 
wojawniczo usposobionych dzłałaczy opo- 

cji". 

; GETAN jednak Chjena czuje się jeszcze 
bardzo mocno w siodle, i mapewnia na wszystkie 
atrony, że opozycja przyniesie jej zwycięstwo. 
Co z państwem będzie? Głupstwo! | ks 

I tak „Kurjer pozn.“ na marginesie dyskusji 
budżetowej rozumuje: ` 

„Przy panującym dzis systemie rządo- 
wym nie jest możliwe uzdrowić finanse Pol- 
akti i wsz. lsie wysiłki p. Grabskiego, cała je- 
go inteliyencja, pracowitość. znajomość rzeczy 
i ofiarność nie przydadzą się na nie - à 

«o A cr ezego na nic się nie przydadzą zabie; 
gi Grabskiego? Wyjaśnia to „Kurjer“ w nastę. 
ujący sposób: R 
pująj "Na chicheji* viększości — naprawy fi- 
nansów państwa oprze nie można . 


drzwi; wchodzących solidamie z nacjónak- 
atami żydowskimi nacjonalistów polskich 
przyjęto ironicznami owaojami. „Utworzenie 
większości polskiej, jest dla krwawej ósemki 
pretekstem do obstrukcji przeciw konieczno- 
ściom państwowym. W praktyce stara się ona 
o utworzenie większości antyrządowej, któ- 
rej ośrodkiem jest Koło postów żydowskich”. 

„Nacjonaliści głoszą zasady, których nie 
wykonują. Zasada jest pretekstem, cel wła: 
śGiwy pozostuja tajnym". 

Że Pitsudski jeszcze żyje, nie daje to spo- 
koju „Rzeczypospolitej“, która po łokciowych 
wywodach tak konkluduje: ) 

„Młanowanio szefem naszego sztabu j- 
neraliego p. $. Pitoudskiego, po smutnych (!) 
doświaócz:nhiach ó6utatnich pzasów budzić mu- | 
si bardzo poważną troskę: co się będzie! 
będzie działo obecnie w naszej gospodarce | 
wojskowej, która tak wielkie ma dła Państwa | 
znaczenia?” 

istotnie zalecany kij przez chłopów, marzu- 
ca się wprost jako środek pedagogiczny. | 


Innego rodzaju osobliwością zajmuje się 
„Myśl niepodległa, która pisze z powodu na- ) 
bożeństw za. Niewiadomskim: z | 

` „Nie zastanawialibyśmy się więc nad tem 

wydarzeniem, gdyby nie udziai w nabożeń- | 
stwie marszałka senatu na czele panów po-, 
ałów a senatorów. A 

O czem myślał pan marszałek senatu pà- : 
trząc na ową symboliczną purpure na symbo- | 
licznym katafalka mordercy pierwszego Pre- | 
zydenta Rzeczypospoliicj? Szkarłat symbo- 
lizuje krew. Lecz zarazem symbolizuje wła- | 
dzę. A walka o władzę stała się przyczyną 
zaguby tych dwóch istaień ludzkich, które hi- | 
storja spłotła tak tragicznie, a których nie! 
potrafiła rozdzielić praworządność, syimbo= 
lizowana w kościele z kolei przez pana mar-, 
salka...“ 

Jeszcze jedno oszustwo Chjeny konstatuje 
znany pisarz Jerzy Kumatowski na łamach „Ro- ' 
botnika“. List ten podajemy w skróceniu: l 

„W „Roboiniku“ ukazała się wiadomość, 

przedrukowana z „Rzeczypospolitej“, iż To- 
warzystwo belsko- Francuskie, złożyło wic- 
niec na grobie Niewiadomskiego. 

Wobec tego oświadczam, że Zarząd tego 
Towarzystwa wieńca na grobie Niewiadont 
skiego nie składał, ani nikogo do tego nie u- 
poważniał. > * > | 
__ Jerzy Kurnątowski, Sekrelarz generalny 
Stow. Polsko- Francuskiego". 

-aes 


t 


e a | 
eZ krwawej kroniki, | 
W Bitce Szlacheckiej, pow. lwowskiego, od- | 
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mi rosyjskiemi o wydanie Olejnika w zamian za 
uwięzionego u nas rosyjskiego oby- 


jednego 
watela. 
—a— T. 
Pomiędzy Magierowem a Rawą Ruska zne- 


leziono na polu obrabowane zwłoki nieznanego 
mężczyzny. Policja zarządziła pościg za MO- 


dencą "m 1 
—7>— 


Handlarż bydła z Katowic „Szyja Stenitz, 
wracając onegdaj do dagnu, tuż przed drzwiami 
mieszkania żostał napadnięty przez kilku bandy- 
tów, którzy weszli do wnętrza i kazali ukięknąć 
wszystkim domownikom i snilezeć pod groźbą 
śmierci. Następnie zrabowali handlarzowi złoty 
zegurck, pierścionek, tekę skórzaną z 6 miijo- 
nami mk. niemieckich, zań z szafy 200.000 mk. 
niem. ipół tuzina koszul. Odchodząc, bandyci 
z ironją pożegnali przerażonych: „Do widzenia”, 
przyczem po drodze skradli wiszące w przed- 
pokoju futro. Za uciekającymi napastnikami wy- 
biegli imałżonkowie Steinitzowie i na ich wota- 
nie przechodzący toboinik Dawid  Maksymiljan 
pogoniłf za uciekającymi, chcąc ich zatrzymać. 
Wówczas jeden z opryszków celnym strzałem 
zabił roboinika, poczem nie ścigani już zbiegli 
bezkarnie. 

PSR wow WW. |_| ana 
C 


Demonstracja robotnicza przeciw 


nadużywaniu kościołów. 


+ dy | . KRAKÓW, 9. latego 1923. 
Odbyło sią dziś rano nabożeństwo za Nie- 
wiadomskiego w kościele 00. Franciszkanów, 
przygotowane z wielką reklamą. Nie sprawdziła 
się pogłoska, że to nabożeństwo ma się nie od- 
być. Widocznie interwencja władz świeckich o- 
kazała się bezskuteczną. l 

Na murach kościoła O. 'O. Franciszkanów 
były nalepione kartki z napisem: Piąte przyka- 
zanie: Nie zabijaj! Taksamo na wszystkich ko- 
ściołąch krakowskich i pałacu biskupim. * “ 

W nabożeństwie u Franciszkanów wzięli 
udział oprócz kilkudziesięciu urzędników za- 
konnicy i zakonnice ze wszystkich prawie kla- 
sztorów krakowskich i niewielka garstka mło- 
dzieży. Śpiewał chór grin śĆ 


Wieczorem o godz. 6. robotnicy krakow- 
scy urządzili demonstrację przeciw temu nadu- 
żywaniu kościołów do zbrodniczej agitacji wro- 
giej państwu. Kilkotysiączny pochód ruszył z 
Domu Robotniczego na Rynek, gdzie z pomnika 
Mickiewicza przemówili tow. poseł dr. Bobrow- 
ski, dr. Kunicki, Hoffman i Jaroszewski, którzy 
tapiętnowali niecną robotę endecką, podkopu- 
jacą państwo. f 

Z Rynku udał się pochód przed kościół 
Franciszkanów, gdzie odśpiewano „Czerwony 
Sztandar', następnie przed pałac biskupi, w 
którym wybito szyby, wkońcu wrócił pochód na 
ulice Dunajewskiego. Na zakończenie wybito 
szyby w redakcji endeckiego „Gońca. s 

Zaznaczyć trzeba, że na ulicy Szczepań- 
skiej przyszło do starcia między demonstracją 
robotniczą a grupą wyrostków nasłanych przez 


3 n 4 | sę | Aant - : p + s +. r - 2 
„Taki stan rzeczy — powiada. „Kurjer“ | bywała się onegdaj zabawa z tańcami u pewnegę | obóz Niewiadomskiego, którzy zaczęli kamie: la- 


wkłada na obóz narodowy obowiązek wytrwa-. 
nia na drodze konsekwentnej opozycji jako | 
jedynie prowadzącej do utworzenia rządu | 
parlamentarnego“. i f y 
Z kimże to Chjena stanowiąca Me wiełe 
więcej ponad jedną trzecią część sojfo to jesi 
169 posłów i mniejszość posłów ptls a, two- 
rzyć chce większość? Chyba z tymi, z Którymi 
razem głosowała przedłw koniecznościom pañ- 
swowym, bo żadna polska grupa polityczna 
z nią pertraktować już nie chce. ei 
Mimo stwierdzonych współaych dróg z na- 
cjonalistami żydowskimi łże „Gazeta warsz. : 
„Kto na posiedzeniach sejmu obserwuje, 
oo sie w nm %zioje, ten nfe może niw widzieć, 
że p. premie i żydzi grają wspólnia ułożoną 
konkdje”. 
Więc głosowanie rea 
w polską było „wspólnie 
Bikorskim? Posłuchajmy, 
«ji „Przegl. wiecz. <: 


kcji żydowskiej razem 
eułożoną komedja' z 


gospodarza. W czasie zabawy powstała sptzecz- | 
jsa pomiędzy parobkami, która wkrótce przemie- | skiej, robotnicy rychło przepłoszyli tych prowo- 
nia się w bójkę. W powietrzu poczęły latać 
różne przedmioty, którymi godzili w siebie na- | 

pastnicy. Rzucona jedna flaszka z wódki ugo- Pa 


dziła w skroń '17-letnią Katarzynę Bigas, która | 

upadiszy zmarła, nie odzyskawszy przytomności, | 

Policja aresztowała sprawców tej awantury i za-. 

bójstwa, którymi są: Józef Wilk, Józet Jary, Jan | 

Itośydor i Szczepan Gruszka. | 
-— 000mm 


Przed paru tygodniami zamordowano dwóch, 


posterunkowych w Denysowie, pow. tarnopolskie- | 


io, jak o iem już donosiliśmy. Połicja stwierź | 


ry zorganizował bandę rozbójniczą ) na jej czele 
opuścił Się szeregu rabunków w powiatach grób | 
nicznych. W ostatnich dniach wpryszek ten, wi- 
dząc, że policja jest na jego tropie, przemknął 


jak to było wedle rela- się wraz z bandą do powiatu zbaraskiego. — 


W pobliżu wsi Koszlski został zaatakowany przez 


„Przeciw  finansom państwa głosowała policję. Opryszki, ostrzeliwując się, zamordowali 
nacjonalistyczna prawica oraz Koło posłów jednego z policjantów, poczem zdołali zbiec do 


żydowskich. Głosowanie 


_ 


odbyło się przez | Rosji. Obechie toczą się pertraktacje z władza- 


f 


ini wybijać szyby sklepowe przy ul. Szczepań- 


katorów. i 


Xomuniıkaty. 

X BACZNOSC STRZELCY! W niedzielę 11 
bm. o godz. 10 rano ogólne zgromadzenie strzel- 
ców vy, lokale własnym (Ziciona 7). Jawcie się 
wszyscy! Zarząd.. 
O E T T OC WRAKI 


3 ruchu roboiniczego. 
8 KONFERENCJA DELEGATÓW ZW. ZA- 


dziła, iż sprawcą zbrodni. jest Iwan Olejnyk, któ- | WODOWYCH (dalszy ciąg) odbędzie się w nie- 


dzieię 11 bm. o godz. 10 przed poł. w sali Żwiąz- 
ku Prac. Gminnych przy ul. Ormiańskiej 2. Na 
porządku dzicgnym: wybory do Rady zawodowej. 

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W fabryce 
„Atma“ wybucht strejk z powodu nieprzyznania 
podwyżki odpowiedniej wzrostowi drożyzny, prze- 
to należy omijać te zakłady aż do odwołania. -~ 
W strejku stoją wszystkie zawody metalurgicz- 
ne, nie wyłączając rusznikarzy. 


= = 4 
Drożyzna 
Obszarnicy i fabrykanci regulują ceny wedle kursu dolara, a płacą podatki równające s'ę 


zeru. Niskie podatki gruntowe są powodem defic tu skarbu państwa i szale,ącej d OŻy-|]nia ustaw w kierunku podwyższenia podat- 
gny. Proletarjat pracujący fizycznie i umvsiowo opłaca Iwią cześć podatków panstwowyct. | ków bezpośrednich, sanacji skarbu i walki z 


Obszarnicy i wielcy łabrykanci podwyższają 
ceny zboża 1 towarów równomiernie ze wzro- 
stem wartości dolara — czyli w stosunku do 
spadku marki polskiej. Argumentem tych osob- 
mików jest twierdzenie, iż ceny w. Polsce nie 
mogą być niższe niż zagranicą. 

Tymczasem głównym, a prawie jedynym 
powodem ciągłego spadku naszej wałfaty jest 
deficyt budżetowy państwa. Podatki (dochody) 
nie wystarczają na wydatki, wskutek tego skarb 
państwa musi drukować masy papierowych pie- 
niędzy na pokrycie swych potrzeb. 

„. Podatki bezpośrednie w Pulsce to jest po- 
datki gruntowe w roku 1922 wynosiły tyle, ile 
przedstawia wartość 2.115 tysięcy centnarów 
żyta. Tymczasem w roku 1913 podatki te przy- 
miosły sumę równającą się wartości 11.563 tys. 
centn. żyta. W roku ubiegłym podatek dochodo- 
wy - (pośredni) przyniósł prawie połową 
mpływów. 

Podatek gruntowy wynosił obecnie w Ma- 
iopolsce 97'80 mkp., w b. Królestwie Polskiem 
109'60 mkp., a w b. zaborze pruskim 104'25 
mkp. od 1: morga. 

Tymczasem w r. 1913 w Małopolsce podatek 
gruntowy wynosił 32 proc. ogllnej sumy podat- 
ków a 27 proc. w b. Królestwie Polskiem, zaś 
w r. 1922 wynosił w Pelsce już tylko 12'6 proc. 

Cyfry te dosadnie przedstawiają przyczy- 
nę niedomagań finansowych. 

Panowie ci, płacący najmniejsze podatki w 
Połsce uprawiają najobrzydliwszą lichwę przy 
sprzedaży zboża, które wclą legalną czy też 
nielegalną drogą wywozić zagranicę. 

Minister skarbu Grabski projektuje pod- 
wyżkę podatku gruntowego 40-to krotną. Pro- 
jekt ten był zgłoszony wówczas gdy 100 kg. 
żyta kosztowało 30.000 mkp. Dziś ta ilość żyta 
kowituje już 90.000 mkp., wobec tego należy 
poaatki te podwyższyć 120-cia razy. 

Robotnicy i inteligencja pracująca płacą 
podatki, których nie było w państwach zabor- 
czych. Sfery posiadające, (obszaraicy i fabry- 


Pokłosie 


OSTATNIEJ WYSTAWY W TOW. PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH. 


4Dolińska, Hawcl, Korzeniowska, Lang, No- 
wothowa, Olpińsci, Podl wska, Rose..fe.dówna, 
Wodzicka). 
i LWÓW iw lutym. 

Sala Tow. Przyj. Sztuk Piętnye przedsta- 
wła tym razem wi.ok bard.o zajmujący. 

Obok qł jady artystów lwowskie, zna- 
avch naszym, kołom artystycznym, poznajemy 
śą dziś bliżej z twóiczoś ią | Ruzamskiego, 
kitza, Bienenstocka i Kochanowskiego. 

Zwłaszcza Ruzamskiego. 

[en młody artysta zgromadził najliczniej- 
szy poczet prac i dozwala w mnogich przeja- 
wach swych wysiłków artystycznych śludzić 
swa malarską „psyche“. 

Za temat obiera najchętniej pejzaż, zwłasz- 
cza architektoniczny, oraz portret. Indywidu: l- 
Mość swą zaznacza dość dobitnie jako malarz 
wrażliwy, subtelny w kolorycie, śmiały w po- 
gisynięciu pendziem. 

Krajobrazy jego przepe'nia powietrze, prze- 
vaja atmosfera, rozgrzana ja nem słońcem. Ma- 
darz przejrzystych dni letnich. Czuje dal per- 
spektywiczną doskonale i oddaje bujność, roz- 
gewpość, przestrzeń, światło pejzażu — pen- 
dzl:m, zabarwionym fantazją. f 

Akwan lla dolywa na jaw wszystkie cenne 
walory tego artysty i zdaje się być jego umiło- 
waną techniką. W. kolorycie Ruzamski jest nie- 


Wkrótce wejdzie na widownię 


POSTRACH PARYZA 


„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 34 
stali z subwencji i ulgowych pożyczek rządo= 
wych, przyczem lwia część b. daniny państwo< 
rej ugrzęzła w ich kieszeniach w formie poży- 
czek. Przedstawiciele ich w Sejmie, posłowie 
z pod znaku ósemki, bardzo są niezadowcleni z 
projektów podatkowych obecnego ministra skar- 
bu, gdyż dewizą tych osobników jest mało dawać 
— a dużo brać. 

Ogół ludności w państwie dobrze się 
orjentuje i wie w czem leży przyczyna niedo- 
magań finansowych, a z tem i wzrostu dro- 
żyzny. A 

Oczekujemy więc z niecierpliwością uchwa- 


a podatki. 


kanci), są znacznie mniej obciążeni podatkami, | drożyzną. Zdaje się, że najoporniejsi z posłów 
niż proletarjat pracujący fizycznie i umysłowo. | heniarzy zrozumieją, że igrać z wolą ogółu 
Pozatem ci mul.i4paskarze dotychczas korzy: , ludności byłoby szaleństwem z ich strony. 
E T BAZAR TEZY ta 


* O uchwalenie najpilniejszych ustaw robotniczych. 
I. c. e |ców, niż N:jjaśniojszej Rzeczypospolitej ludo- 
USTAWA KOAL'CYJNA FSTOWARZYCZE-. |wej. Te stosunki muszą ulec radykalnej zmianie, 
i NIOWA. , 


jeżeli Polska ma być KPE praworządnem, 
O moz: 3 „|jak to-puilcznie głosi obecnie prez. min. gen. 
aliejk Kolei cja A OSO ACEI = M | Sikorski! Min. pracy powinno bezwłocznie przed- 
wclność koalicji, nicsiety dotąd sejm nie uchwa» 29żY% Sejmowi projekty ustaw koalicyjnej i jato- 
lil ustawy ko lceyjnsj, jedynie w byłym zabor”e X rge A 3 Talia wiedy. iii 
papą Raz nA ze A p JE koi li- ać ela. gy dada = id Ax 
cyjne}, którą wywalczyli robotnicy wiedeńscy. Dz Par 203 y 
Natomiast w byłym -zaborze rosyjskim obowią- z siła. A ab EA a EE 
zują jeszcze prze isy carskiego kodeksu karnęgo | TZY cacka LUA aiz ie e: koń SR iei 
a n a rka AL. j sina a a E r O Tylko soli- 
obecny posel tow. Kwapiński, przew. Związku agd a ial I 
rob. i został Siy a strejk ruiny. |darność klasy pracującej w mieście I na wsi, 
Dlutego też Zwinzek Polskich posłów socjali- 
strezn"ch powinien rozpocz” esergi:zną wal- 
kę o uc*w:ł nie ustawy loicyjrej, R wnocze- 
suis 4 ustawą koglicyjną masi być uciwakna 
ustawa o stowarzyszeniach. 5.rejki bowiem, du- 
zwolone us'awą koulicyjną, może klasa pracu- 
jąca zwycięsko przeprowadzić, jeżeli ma zape- 
wnioną wclność stowarzyszeń. Tymczasem w tej 
dzi :dzinie panuje anarcnia. W byłym zaborze 
rosyjskim mamy dekret rządu Paderewskiego 
o pracowniczych związkach, uz l żniający 
związki od inspektorów pracy, tymczasem w by- 
łym zaborze aus'rjackim obowiązuje jeszcze sta- | 
ra ustawa austrjacka, uzał żniająca, zwiazki za- 
wodowe od władz administracyjtych. Skatkiem 
tego dochodzi do takiego dziwcł ga, że statutu 
związku zawodowowń robotników r-lĘıych, za- 
twierdzonego na całe państwo pel kie 'przez 
| głównego inspektoru pracy w Warszawie, nie 
| znają wojewodowie mało licy, szczezób.iż we 
wscaodniej części Maułop. li, uważający się. ra-| 
poe za urzędników jaśnie wi. lmożnyeh szluchci- 


kaca zawodowych, rozp rządzających licznymi 
sekretarjatami i znecznymi funduszami, może 
zmusić prowincjonalnych kacyków starościń- 
skica i pdi yjn ch oraz rekiaów kapit ii ycz- 
nych do respextowania ustaw rodotniczych, a 
w szczegćł tości koali sji i stowarzyszeń. 

Nicsie.y, powied.my sobie otwarcie: olbrzy: 
mie masy pro etarjatu bezroln:go i folwarcznego, 
prowincjonalnych czeladaików rzemieślniczych, 
tysiące siug i wyrobnic stoi zdala od związków 
zawodowych i skręca bicz na własne piecy. Wy- 
bory ostatnie wykazały, że najwięksi nędzarze, 
wyrobnicy' i Sugi rozstrzygnęły o zwycięstwie 
ósemki, która w sejmowej komisji da walki z 
drożyzną swymi głosami obalila wniosek socja- 
listyczny w sprawie wydania zakazu wywozu, 
jedea z najważfiejszych środków przeciwko dro- 
żyżnie. Dlatego też wszyscy ludzie pracy wstę- 
pujcie do związków zawodowych. 

Dr. A. Müller. 
-= — Do0 
M. T T ij 

co nieśmiały, unika silnych, nasyconych barw |soce artystycznem zaaranżowaniem kompozycji, 
koatrastowych, co jednak raczej jest wynikiem ; co jest ogromną zdobyczą młodego artysty. 
upodo..ania w subt.liych tonach i harrmonjach |. Życzyćby mu tyko należa.o, aby zbytnio 
niż braku poczucia barwy, gdyż w „portrecie nie przywiązywał się do charakterystycznych w 
wiasnym na l: drzew' zdobywa się gr.y:ta na jego obrazach tonów zimnych ciemno - niebie 
rzecz kcl>rystycznie znacznie mocniejszą. Ry- | skich, powtarzających się niemal wszędzie, co 
sunkowo znów staje wyżej inny „Portret wła- | nadaje twórczości jego cień maniery, osłabiajz- 
sny“, oznaczony numerem. 89, jedno z najlep- | cej wrażenie prac pozatem mocnych i wartościo. 
szyca studjów por:retowych tego artysty. wych. i 

Prawdopodobnie jednak Ruzamssi naj- Bienenstock, również „nowy“ na terenie 
' piękni:j rozwinie si /w pejzażu. Zapowinda to | Tow. Sztuk Pięxnych daje w szeregu prac obraz 
szereg prac owianych prawdziwą poezją, nio- | duszy jakby usidłanej jakąś udręką, ukrytym bó- 
sących powiew radodny i lekki, jak poszum ła- |lum czyjejś czy własnej rozterki. 
godnych szeptów letniego wiutrzyka, jak złociste Kompozycje jego cechuje si:a ekspresji, znie 
rozmarzenie południa w cichych ogrodach. wzlijąca do głębszego zastanowienia się nad 

Studja „daliz? przyniosą niewątpliwie po- | dążnościami tego artysty, śmiało, szukającego 
giłętienie zdobytych już wartości oraz iudywi-| dróg własnych. Biencustock jest orygina.ny w 


dualnych cech Ruzamskiego. barwie i w sposobie podkreślania plastykı i 
Catkowicie odmi:n.e rierwiast'j wystę- | bryły. © | ( 
|pują w pracach innego nowicjusza. w tych sa- „Szukanie siebie", co jest jednem z najtrud- 


luch, Marcina Kitza. 

Malarz utal ntowany. i A 

Sięga po tematy, nastręczające znaczne 
trudności i rozwiązuje je szczęśli. ie. 

Pociągują go motywy natur: listyczne (,Sta- 
nowisko dorożkarskie*, „„Praczka”, „Orka'), któ- 
rym za pomocą oświeania i efcktu plam barw- 
nych nadaje siłą wyrazu malarskiego, przyku. | skiem Wł. Stapińskiego i Jaroriov i :za. 
wającą oko. ; Wystawione prace są zbyt drobną próbką 

W kompozycji Kitz wykazuje cenne poczu- | talnntu, by z ich widoku można sobie wyrobić 

| cie calości obrazu. Każda z jego prac jest im- istolne zdanie i sąd. - 
přesją w tematach nie nowych, a jednak świe- Zadatki jednak naogół pomy lne. 
żych w jego interpretacji. Kaźda działa prze-|! FH" Maja Hausnerowa. 
. dowszystsiem umie, ności, c$. i ouia uraz wy- —.— 
* 


niejszych i najpiękniejszych zadań ariysty win- 
no go doprowadzić do poważnych wyników. 

W pracach Kochanowskiego mamy wicle 
jeszcze niedociągnięcia, tkwi w 1f:hgjednak 
wdzięk, swoboda, umiłowanie swojssiego peje 
zażu i architektury, 

Poraz pierwszy spotyka się teź z nazwi- 


zorganizowanej i wyszs: I nej w siln: ch związ- . 
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Tatr żydowski 
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>. W OKRĘGU KROŚNIEŃSKIM. 
| Ww piątek 2. lutego odbyła się w Krośnie 
zordetencja okręgowa przedstawicieli Oddzia- 
ów Związku Górniczego, na którą przybyli tow. 
poseł Stańczyk i tow. M. Bobrowski. Tow. 
poseł Stańczyk przędstawił zebranym sytuację 
polityczną i gospodarczą w Państwie i działał- 
nost parlumentarnego Związku. Socjalistów Pol- 
skich oraz staranła i wałki prowadzone przez 
Związek Gómiczy © polepszenie bytu robotni- 
ków, pracujących w przemyśle górniczym, i naf- 
towyjn. Tow. Bobrowski referował o sprawach 
organizacyjnych i z każdym przedstawicielem 
Oddziału przeprowadził lustrację rachunków 
Bidziaiu. f 3 

t Zebrani postanowili usilnie pracować nad 
utrzymaniem uporządkowanych stosunków w 
-a wręgi zawodowej spórdziełczej i poli- 
tycznej P? P, S. wyrażając zaufanie posłom 
socjalistycznym i podziękowanie tow. posłowi 
Stańczykowi za przybycie na konferencję. 


—o+— 
STRAJK W RAFINERII, W KROŚNIE. 
' |, Rafinerja w Krośnie postanowiła z powodu 
braku ropy wydalić większą część robotników 
a gdy przedstawiciele robotników nie mogli dojść 
do porozumienia z zarządem, przedsiębiorstwa 
robotnicy zastrajkowali, tak, że towarzysze nasi 
pczyjechiwszy zastali strejk w rafinerji i po 
konferencjach z Dyrekcją zajęli się likwidacją 
tego strajku. Dyrekcja zobowiązała się nie wy- 


neretka w 4 aktach D. Weinstocka. 
Bilety Wcześniej do natycia w domu pończoch ‚KAHANE “alics Jagiellońska?11, od godz. 6-tef przy kasio teftru. 


G ruchu robofniczego w przemyśle nalfowym. 


<akusach reakcji na prawa robotnicze I demokra- 


wiecz. Ww poniedziałek T2 Intego e g. 730 w. 


dło [145] M$$y0SL0WE 


operetka w 5 aktach Goldfadena. 


dałać robotników z wyjątkiem sezonowych, sta- 
tym dać robotę na zmianę i w miarę uzyskania 
ropy zatrudnić wszystkich jak dotychczas. Se- 
zonowi zostali bezterminowo urlopowani czyli, 
gdy fabryka będzie uruchomioną do poprzed- 
niego stanu zostaną przyjąci z powrotem. Ko- 
lojność przyjęć i zmiany w pracy ulożą wspól- 
nie delegaci robotników z majstrami z poszcze- 
gólnych działów pracy. 


4. 
ZGROMADZENIA W KROŚNIE. 

W sali Stowarz$szenia Spółdzielczego Spo- 
żyweów „Robotnik“ odbyło się w piątek 2. lu- 
tego. zgromadzenie robotników naftowych, na 
któremgtow. poseł Stańczyk a następnie tow. 
Bobrowski referowali aktualne sprawy poli- 
tyczne i zawodowe. Uchwalono rezolucję wyra- 
żającą wotum zaufania posłom socjalistycznym 
i wzywającą ogół robotniczy do organizacji s0- 
cjalistycznej. 

Po zlikwidowaniu strajku odbył się wiec 
strajkujących, na którym tow. poseł Stańczyk 
i tow. M. Bobrowski zdali sprawozdanie z kon- 
ferencji, a nadto taw. poseł Stańczyk mówił o 


PP p 


cję, oraz o niedawnych zajściach i zamordowa- 
riu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Zgró- 
madzeni przyjmując z podziękowaniem sprawo- 
zdanie, uchwalili wytrwać w organizacjach $o- 
Cjalistycznych i rozszerzać je wyrażając zaufa- 
nie P. P. S. ~ y 
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Skandaliczna gospodarka w parowozowni stryjskiej, 


W stycznia U. r. jeden z tutejszych funkcjo- | 
narjuszy kolejowych doniósł do Dyrekcji we | 
Lwowie, że z tutejszej Parowozowni maszynista , 
Muszyński Jan, z rur kolejowych zabranych bez 
zezwolenią władz przełożonych —. wybudował 
sobie studnię; maszynista Lisowski Jan, zabrał . 
z tejże Parowozowni kilkadziesiąt klg. drutu 
również bez zezwolenia; wreszcie maszynista | 
Nowakowski Stanisław, przydzielony do konsumu | 
funkcjonarjuszy parowozowni w Stryju — a) 
zatem niepelniący słażby maszynisty tylko trud-| 
kiący się wydawaniem artykułów spożywczych | 
konsumentom co dziennie w czasie od godz. 80 
rano do godz. 12 w południe, tod 2—5 po po-; 
łudniu z wyjątkiem niedzieli, zaliczał i pobie-- 
rał t. z. miłówkę którą mu 
Parowozowni wypłacała. f 

W r. 1920 zginął tragicznie zastępca ma- 


bezprawnie kasa Ny 
$ 


szynisty $. p. Józef Östachowicz, który na wła- 
sną ręką z powodu nieobecności maszynisty | 
Nowakowskiego przetaczać musiał wozy yai 
jowe, albowiem tenże Nowakowski będąc wów- 
czas przydzielony do pełnienia służby na ma-, 
szynie z Ostachowiczem tejże służby nie wyko- 
nywał a tylko trudnił się wydawanietn artyku- 
łów spożywczych z konsumu konsumentom co 
jednak nie przeszkadzało mu zaliczanie i bez- 
prawne pobieranie t. zw. miłówki. t 
Na skutek powyższego doniesienia zjęchała | 
w swoim czasie do Stryja komisja Byrekcji lwow 


8 gkiej, spisała ze św. protokół, którzy zeznawali 


ubaiążająco. 

Sprawa utkwiła w Dyrekcji ao wygląda jak 
komu zalażało na jej zutuszowaniu. 
Sprawą ią powiezby sią nareszcie zainte- ' 


resować nietyl:o p. uyrestor ule i prokuratorja. 


Stosunki w więzieniach angielskich. | 


Niezmiernie ciekawe są fTezultaty badań 
angielskiej komisji więsiennej (Lancet 192.5151). 
Okazuje się powiem, że stosunki: te są dosyć 
smutne, Najgórsze skutki powoduje nakaz mil- 
cwenia. Jest to wprost nieludzka kara, Gdyby 
zakaz wszelkiej rozmowy i poróżumiewania zo- 
stał a całą surowością przeprowadzony, 90 
procent więźniów zapewne postradałoby zmy- 
wły. Z drugiej strony zakaz ten powoduje! licz- | 
ne oszustwa. i staje się powodem ciągłych scy- 
sji z administracją więzienną. AMRA 

Procent umysłowgo-chorych pomiędzy więź- 
niami dochodzi do 86'6 na 10.000, ta zn. jest 
10 razy większy niż pomiędzy ludnością na, 
wolności. 2971 

Po odliczeniu tych, którzy już przybyli do 
więzienia jako chorzy, procent wynosi pomimo 
to 41/3 na j 1 
ten powiększa się stosownie do długości termi- 


"nu kary. i 


" Ba 3 i pół latach można naliczyć trzy razy 


tyłe umysłowo-chorych niż w pierwszym 
squ. 
"Procent samobójstw jest 3 razy większy niż 
wśród normalnej ludności. I tak: pośród więż- 
niów od 20 do 25 roku życia bywa trzy razy 
tyle samobójstw, niż wśród ludności wolnej, 
wśród „więźniów poniżej 20 lat 12 razy tyle 
samobójstw. 1 | 

Po kilku miesiącach wiczienią daje się 
zauważyć zanik pamięci 1 woli. Po dłuższem 
przebywaniu w więzieniu występuje przedwcze- 
sma. starość, zanik władz umysłowych i zupelna | 
niezdolność do jakiejkolwiek poważniejszej | 
pracy. PCA 
Podług sprawozdania Goringa okazuje się. 


mie- 


oznaki degeneracji można było przypisywać po- 


one jawnym skutkiem strasznego regime'u wię- 
ziennego Wielkiej Brytanii. 
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__„DZIENNIR LUDOWY” 


Z towarzystwa gniazd sierocych. 


Ciekawe sprawozdanie daje nam Zarzad 
TGS. za okres 11 lat swojej pracy . W świetle, 
cyfr uzyskanyci od społeczeństwa ofiar i uży=. 
cia tych funduszów. W wykazie tym ofiary 
rublowe przeliczone były na marki po 2,16. ` 

Od lipca 1911 r. do lipca 1922 r. wydano 
ogółem 33,101,559 marek, z czego 15,993,656 
marek włożono na urządzenie gospodarstw Się- 
rocych, z dochodów których dzięki pracy dzieci 
i opiekunów przez cały czas znajdowało tam 
i znajduje stale opiekę ogółem 75—90 dzieci 
w wieku do roku życia 16 lat włącznie. Do 
utrzymania tych dzieci TGS. w rezuliacie nic 
nie dołożyło, a kapitał znalazł dobrą lokatę. 

Po ukończeniu lat 16 dzieci gniazd odda- 
wane są do Szkół Zawodowych, odpowiednich, 
zdolnościom i zamiłowaniom dziecka, i w tym 
ckresie wieku wydano przez lat jedenaście 
11,318,936,890 marek. Dzięki pracy TGS. i tym 
nakładoin grosza, Towarzystwo dało społeczeń- 
s.wu 79 samodzielnych już pracowników, fa- 
chowo do życia przygotowanych, którzy wy- 
chodząc z pod opieki TGS. dali zobowiązanie, 
2z w okresie 15 lat zwrócą Towarzystwu wszyst- 
ko to, co społeczeństwo na nich łożyłą podczas 
ich zawodowego kształcenia, w przeliczeniu na 
korce żyta, — bo taką miarą spłacać będą oni 
swoje zobowiązania, — czyni to, z górą dwa 
tysiące eetnarów metrycznych żyta. 

Na dzień 1. stycznia w Szkołach Zawodo- 
wych wyższych, średnich i niższych oraz ną 
praktykach pozostało 77 młodszych gnieździa- 
ków. Budżet ich potrzeb na czas od sty- 
cznia do lipca 1923 r. wynosi okrągłe -tysiąc 
korcy żyta. 

Na koszta administracyjne, ha wydatki 
ogólnej natury, reprezentację, na agiiację i t. d, 
za cały czas jedenastu ostatnich lat TGS. wy- 
cało 3,788,966 marek, co wobec 31,101,559 
marek wszystkich wydatków stanowi zele- 
dwie it proc. -` 

Majątek TGS., wykazany bilansem na dzień 
1. lipca 1922 r. przerachowany na żyto, . wy- 
nesi 15,846 korcy. — Towarzystwo stara się 
znacznie go pomnożyć, gdyż chciałoby módż 


©rzeczywistnić śwoje piany stworzenia Ogniska 


Kościuszkowskiego. ni i 
Do Komitetu Rządowego Towarzystwa we- 
dług statutu wchedzi każdy, kto wnosi do kasy 
TGS ofiarę na utrzymanie jednego dziecka 
w Szkołach Zawodowych, t. j 30 korcy żyła 
rocznie. Wieczysta fundacja jednego łóżka ko- 


sztuje 100 korcy żyta. T 


—ae.— 


„3 ruchu. robotniczego. 


$ Z RUCHU ROBOTNICZEGO W STANISŁA- 
WOWIE. Dnia 4 iutego. br. odbyło się roczne wał- 
ne zgromadzenie robotników budowlanych z-po- 
rządkiem dziennym: Odczytanie protokołu, Spra- 
wozdanie z czynności zarządu, sprawozdanie ka- 
sowe i komisji szttontr., uchwaienie absolutotjum, 
wnioski. Uczestniczył jako deiegat tow. Oplusti: 
z Krakowa, który wygłosi! piękny referat na temat 


| „Organizacja a obowiązki członka”, „ustrój go- 


spodafczy państwa a stanowisko zorgańizówane- 
go proletarjatu*. Referat tow. Oplustila nagrodziij 
zgromadzeni” burzliwymi oklaskami. Po referacie 
przystąpiono do sprawozdania, poczem dokonano 
wyboru nowego zarządu, w' skład którego weszii: 
tow. Zzehajkiewicz Józef, przewodn.; Michalewicz 
Feliks, zastępca; „Konopacki Adam, sekretarz; Za- 
hajkiewicz Józef r. Dziuban zastępca; Bertl Jan, 
skarbnik; Majewski Michał, zast.; wydział: Klein- 
wechier Jakób, Zasławski Wiadysław,” Holimka 
Mich:ł, Nowakowski Józef, Zalewski Piotr, Maj- 
kowski Franciszek, .Poteraio; zastępcy: Szczere- 


| cki Szczepan, Zalewicz Antoni i Roszczuk Fran- 


ciszek; kom. szkontrująca: tow. Siekierski Lud- 
wik, Topolnicki Władysław. 

§ BACZNOŚĆ FORMIERZY! We wszystkich 
odiewniach żelaza i metali we Lwowie wybuchł 
strejk, przeto Ńależy omijać Lwów aż do od- 


'że nie może być mowy o tem, by te wszystkie | wołania. 


$ BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę, 


10.000. Należy zaznaczyć, że procent przednim warunkom życiowym więźniów — są dnia 11 bm. 0 godz. 10 przed południem odbę- 


dzie się ogólne zgromadzenie wszystkich meta- 
lowców w Sprawie akcji cennikowej. f 
i Zarząd Związku Metalowców: 


8 DZIENNIK LUDOWY" Nr. 34 


Za wiersz milim 1 szpait. zwykłe za t kstem G ui FF TA mm al. 
Mp. 150-— Nadesłane 4:0—, w tekście 750'—. <<) >$ O r Z E N LA. 


ZPOLNE PAŃNY do maszynowego szycia znajdą gt: 
tychmiast zajęcie przy ul Jacnowicza 4 


:| LEON APPE. i Ska; 


Lwów, Legionów fe: Telefon 5185983: 


Ą: 
taśmy stalowe i i i AE przyborniee Rich. 
tera, cyrkie, nuiki. grafiony, szublory, m try, 
piony, suwaki logaryt., okulary robotnicze 
oraz ewiklery | okulary różnego rodzaju. 


SG'UCHACZKA lI roku filozofi poszukuje lekcji. Ła- 
skawe zgłoszenia do Administra.ji Lziennika. 124 


PNA biurowa poszukuje pokoju. Przy inteligentnej 
rodzinie, ONENA vga) pok ój w śródmieściu. 
widłomość pod A. T., do «dm zienni a Ludowego”. 


QRZY pastelowe i olejne okazyjnie do nabycia Zi- 
morow.cza 14/1. piętro. 


1.6 m BIAD ¿2 piee | ne | 
1.600 Mp. OBIAD iż" NTASZYNY do szycia 


139 


` najnowszych systemów, części skła- | 
dowe tychże, przybory do krawie- 
ezyzny i dọ robót recznych poleca 


Mesaer MALINDI 


SMad maszyn do ezycia 43 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY ©% ! Lwów, Wałowa 11 a. 
Ora RENNERAH — plac linii Brzeskiej 1| Przyjmuje również maszyny do nafirawy. 


pracownia zębów sziacznych w kanczaka i złocie. 


Dr. Anna Kogutowa 


į 
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych oi 
godz. 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. 


Tacki cukierniane 


z czysto białej tektury o jak najstarenniejszem 

wykonan u w 25 najrozmait: zych formach, różn=j 

wielkości, w ka-dej ilości po najniższych cenach 
z natychmiastową dostawę do nabycia 


w jedynej polskiej takryce „PRIMUS 
131 LWÓW, NA BAJRECH L. 11 


albo w głównym składzie papieru ul. Wale sa 5. 
BĘ Cenniki na żądanie. ug 


k śręcjalista chorób wenerycznyen I skórnych 
b. Sek. szoit. wied. i lwow. 
Dr. J. MUN ordyn. 8--9, 12-1, i 3—6 
1759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). . 


Sgecyalista chorób skórnych I wenerycznysa 


Dr. N. Goldstein 


ełew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
` ord. dk kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
s35 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


CHOROBY zu apozjaniaca — 42 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 
RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 
1. FRIEDMANA, Lwów, al. Sykstuska <4- 


INFORMACJE BEZPŁATNIE. 


KINO LUX mima programu" dei rar: Tarropci,  iekiewicza 31, 


W tysol.: we wtocci i piątki. 


e 03. 12 lutego wyświetla Nowość! 
wielki dramat kryminalny w 5 aktach p. t. 


Potęga blyskawicy 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Ex y i p 
KRAWIEC DAMSKI JÓZEF. FLICK wykonuje | Wg roi: HARRY HILEL Dr. LOLA FULLENBAUM 
lażzózosh sika GRACH lep nP | irów | siawny amerykański detektyw sekundarjasz sz itaia powszechnego 26 


Ordynuje od 3—6 popołudniu zozkiewmizu 383, 


Watne dla kadego r zi 


DOM KILIMIOW 
GLINIANS KICH 


pomana 


, Inserujcie 
w Dzienniku 


Ni. Chamnła 


REP»EZENTANT 128 


„Józef Tworzyjański 


Lwów, pt. św. Dueha ób0k kościoła O Jezuitów. 


x: W KSIĘGARNI LUDOWEJ 
NSE PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 

o F u $ ; jest do nabycia 

-EPHE KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 
TEHTE. treści sacjalistyczaej | społzcznej. _ 
DY KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. 
z ef OBCASY GUMOWE CENA KOMPLETU 10,000 mk. 

9:2] I PODESZWY GUMOWE 

ta £ Sa j są trwalsze i tańsze niz skóra. Naj'epsza ROWY BM Pa RTYJNYCH 10% l Kl. | 
3 8:4. ochrona przeciw wilgoci i zimnie. z . 

zyj SR | nd DE Z Z ŻELLLIEZZ ZD LLSŚ 


æ IN ©. Od 12-go lutego br. senzacyjny pełen 


PASAŻ Premjera! S Najwiekszy postrzeleniec amerykański zeit oers 


"Pasaz Mikolascha. Poraz pierwszy we Lwowie! w ó-ciu aktach. 


"Zastępca naczelnego redaktora i rędaktor odpowiedzialny: JAN y: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Guidmana we Lwowie, S$ykstuska 18, tel. NF. 244, 


